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Święto soHole w Cieszynie.

Uroczystość niedzielna Sokola w Cieszynie 
była i dla Sokolstwa polskiego- i dla starego mia 
sta kresowego wielkiem świętem narodowem, 
wielką manifestacyą jedności narodu polskiego, 
która pozostawi niezatarte wrażenie w sercach 
je j uczestników.

W niedziele o wpół do 5 rano, wyruszył , z 
Krakowa pociąg nadzwyczajny złożony z kilku 
nastu wagonów napełnionych Sokołami i gość
mi z Krakowa, Podgórza, Wieliczki, Bochni, 
Dobczyc, Rieńezyc, Skawiny i Innych gniazd. Po 
drodze doczepiono znowu wozy, tak, że w Dziedzi 
each było już 21 wagonów ciągnionych przez 2 
lokomotywy. Na wszystkich stacjach wsiadali 
druhow e i wszędzie rozlegały się gromkie powi
tania i pieśni narodowe przy dźwiękach muzyki 
sokolskiej, tak, że w Cieszynie w yladło  z pocią 
gu 2500 osób. Na dworcu cieszyńskim oczekiwai- 
ły gości tłumy Ślązaków sypiąc Sokołom kwiaty 
pod nog*. Entuzjazm był nieopisany. iCjrużyny 
ćwiczące w liczbie przeszło 500 wyruszyły zaraz 
na odległe boisko celem odbycia zbiorowych 
prób pod kierunkiem okręgowego naczelnika 
druha Ruóńskiego, inni zaś goście i reszta so
kolstwa mając na czele prezesa Turskiego i pre 
zesówi różnych gniazd, ruszyli do Domu Narodo
wego, gdzie przy śniadaniu powitał ich krótko 
prezes cieszyńskiego Sokoła druh Mohr, na co sp 
kolstwo odpowiedziało hymnem do pracy, a za 
powitanie podziękował prezes Turski.

O godzinie 11 odbył się krótk' pochód do ko 
ścioła z sztandarem cieszyńskim na czele umun
durowanych druhów z muzyką cieszyńską. W ko 
ściele zebrał się olbrzym'! tłum niewiast śląskich 
w malowniczych strojach. Na kazalnicę wstąpił 
ks. poseł Londzin i wygłosił piękne kazań e prze 
jęte duchem gorącego patryotyzmu. Następnie 
proboszcz miejscowy ks. Msgr. prał. Sikora, dopeł 
n il poświęcenia sztandaru ofiarowanego przez 
sokolstwo polskie cieszyńskiemu Sokołowi.

Po poświęceniu ks. wikary Berski odprawił 
sumę, przed którą zaintonował pieśń „Serdeczna 
Matko“ śpiewaną potężnym chórem przez wsztyst 
kich obecnych. Po godzinie, 12 pochód z poświę
conym sztandarem powrócił do Domu Narodo
wego przystrojonego flagami o barwach naro
dowych i śląskich oraz transparentowym napi
sem „Czołem** w ten sposób uwydatnionym, że 
na każdem z 6 ok!:en frontowych 1 piętra widnia 
ła jedna wielka czerwona litera na białem tle.

Poświęcony sztandar zaniesiono na drugie 
•piętro do Czytelni, gdzi e go powitał patrjotycz- 
nem przemówieniem ewangelicki katecheta pol
skiego gimn. cieszyńsll ego , pastor Stonawskh 
Przypominając legendę o znalezionym toporze z 
napisem: „Albo sobie znajdę drogę albo ją  sobie 
wyrąbię4*, wyraził życzenie, aby ten nowy sztan
dar obaltt rogatki wzniesione pomiędzy polskie- 
mi dzielnicami.

Następnie złożył życzenia sztandarowi pre
zes Turski im- Zwf.ązku sokolego, poczem odbyła 
eię ceremonja wbijania gwoździ pamiątkowjych. 
Pierwsze trzy gwoździe w łfł prezes Turski im. 
Związku okręgu Krakowskiego i im. Kraków. 
Kasy Oezczędn., następnie matka chrzestna p.

Dybowska. Dalej alfabetycznie delegaci licznych 
gniazd sokolich całej Galicy', delegaci pism kra 
kowskich p. Hopcas ćm. „Czasu**, p. Jejde im. 
„Głosu Narodu4*, p. Cygnarowicz im. „Nowej Re 
f-ormy“. Dalej ks. Londzin im. „Gwiazdki Cie
szyńskiej44 p. Mohr im. „Dziennika Cieszyńskiego* 
p. Filasiewicz im. „Śląskiej Macierzy szkolnej1'  
itd. Po tej ceremonii odbył się wspólny obiad 
w wielkiej sali, w której pomieściło się około 
200 osób, a pomiędzy tymi posłowie sejmowi Je 
rzy Cienciała i Ha-lfar i poseł do Rady państwa 
ks. Londzin, ,dr. Michejda i inni. Szereg przemó
wień toastowych rozpoczął obecny prezes Soko 
ła cieszyńskiego druh Galica na cześć spotkania 
się braci z pod trzech zaborów, które przyrów
nał do legendowego spotkania się trzech braci 
protoplastów Słowiańszczyzny, Czecha, Lecha i 
Rusa. Jak  ci trzej bracia cieszyli się wówczas 
tak dziś cieszy się cały Śląsk, oglądając w mir
rach swojej stolicy braci- ze wszystkich dzielnic 
Polski.

Dyrektor Filasiewicz, witając gości im. nH asta 
Cieszyna, zaznaczył smutne wynarodowienie 
szlachty i części mieszczaństwa na Śląsku, ale 
idzie narodowe odrodzenie Śląska, a za ludem 
spieszą miasta, gdzie zaczyna się budzić nowe 
życie polskie. Ks. Londzin przypomniał dzieje 
odrodzenia Śląskiego, które datuje od 1848 ro
ku, kiedy to Stalmach i Cieńciała przywieźli 
pujerwsze polskie książk aż z Krakowa, a teraz 
można mieć nadzieję, że za przykładem Pragi, 
która otrząsnęła z siebie skorupę ifiemiecką, Cie 
szfyn stanie się napowrót polskiem miastem. Je 
żeli wspólnie dafałać będziemy dorównamy in
nym dzielnicom. Jako wybrany posłem, imie- 
Aem swoich ludowych wyborców, wita Soko
łów włościan i wszystkich bez wyjątku.

Druh dr. Emilewicz z Podgórza wspomina 
o ofiarach z jakiemi spieszyła zawsze cała Pol
ska dla Śląska. Dzisiejszy zlot ma na celu oka 
zać nasze przywiązanie do tej dzielnicy i poznać 
życie tu taj pulsujące. Dzięki wam, zawołał mow 
ca, za to, żeście czoła w górę podnieśli, aby 
wrogom choć trochę pazurów pokazać.

iDruh Mohr odczytując liczne życzenia nade 
słane od gniazd sokolich.

(Fr. Ptak z Beńczyc zaznacza, że naród nie 
tylko nie upadł, ale się podnosi przez lud i je
żeli z nim pójdziemy ręka w rękę, to nigdy Ue 
przyjaciele nie zwyciężą, a jeżeli będziemy mieli 
tak dzielnych ludzi jak ks. poseł Londzin i Jfila 
siewicz, to nie tylko Cieszyn ale Polskę od mo
rza do morza zdobędziemy.

(Poseł Jerzy Cieńcioła zaznacza, że lud Śląski 
musi walczyć na trzy fronty a w dodatku ma 
wśród siebie odstępców i renegatów. Dzisi ejszy 
zlot będzie w bis tor ji zapisany jako dowód, że 
Śląsk if e jest odosobniony.

(Druh Srokowski z Dąbrowy górniczej przy
nosi pozdrowienie od prezesa Polskiej Macierzy 
Szkolnej Osuchowskiego, podnosząc, że M aj erz 
szkolna i Sokolstwo mają wspólne cele. — Na 
co p. Mohr wyraził cześć dla p. Osuchowskiego, 
ale zarazem apeluje do całego polskiego społe
czeństwa, aby nadal otaczało mate-rjalną opieką 
Macierz Szkolną Śląską.

[W końcu przemawiał jeszcze druh Wójcik 
z Orłowfy im. górników, a  po wygłoszeniu Pacie 
rza Sokolskiego przez p. Jejdego, druh Mohr za 
kończył biesiadę toastem: „Kochamy s ‘ję!“

Po uczcie o godzinie 4 popołudniu wyruszył 
imponujący pochód obejmujący przestrzeń prze 
szło’ dwóch kilometrów, na tulsko położone na 
łące pod „końskim laskiem*1. Pochód otwierała 
konna bander ja, za którą szła muzyka cieszyńska 
i straż pożarna ochotnicza z Dąbrowy, z wozem 
ustrojonym w zieleń. Dalej postępowało kilkaset 
młodych Ślązaczek w bogatych strojach ludo
wych, szły różne Śląskie stowarzyszenia ze sztan 
darami, potem Sokóf krakowski z isztandarem 
Okręgowym i muzyką, Sokoły z Będzina, Sosno
wic, Zawiercia i innych gniazd z Królestwa P., 
oraz gniazda galicyjskie i Wielkopolskie. Ra?, m 
43 gniuzi gal cyjskięh, 8 z Król. i delegaci W>e) 
te  olski, * w końcu długi łańcuch gości * miej 
s owycb u 1 y 1 s 1 iiików 'obchodu. W pochodzie bra 
ło udz'.ał około 15 tysięcy ludzi. Uroczystość za 
kończyła się ćwiczeniami na boisku, które okaza 
ło się zbyt szczupłem dla tak gromadnego zlotu.

Nie trzeba dodawać, że wszystkie obroty \ 
popisy wypadły doskonale, budząc olbrzymi za
pał wśród widzów.

Podczas ćwiczeń, z pobliskich gór rozlegały 
ę powitalne strzały z moździeży. Pogoda do

pisała, nie obeszło się jednak bez krótkich opa
dów deszczowych.

Powrót gromadny nastąpił o godzinie 9 wie 
ezorem.

A Niemcy?
Zrazu odgrażali się, że nie wypuszczą Soka

lów z dworca, ale im to policja wyperswadowa 
ła. Następnie próbowali zagrodzić pochodowf 
drogę do miasta, okazało sie jednak, że nie ma
ją  do tego siły. Albowiem zjazd „turnerów** urzą 
dzony umyśln/e w tym samym dniu jako pan- 
germańska demonstracja, nie udał się, a przyby 
szów niemieckich było tak niewielu, że n'e mo
gli stawić czoła naszym Sokołom. Ograniczyli 
się zatem do pokątnych ulicznikowskich demon
stracji, urządzonych z należytej odle$ośc>, aby 
nie narazić s ‘ę na przykrą nauczkę....

Kiedy pochód wracał z sztandarem z kościo 
ła, garść burszów i turnerów zaczęła śpiewać 
„Wacht am Rhein4*, ale hymn panniemćecki zo 
stał odrazu zgłuszony polską pieśnią.

Prsfe wymarszu na boisku, pojawili się znów 
turnerzy w pochodzie, [który jednak wygjtądafr 
bardzo mizernie. Niektórzy świstali z daleka, i 
bardzo ostróżnie. Przy powrocie na dworcu zno
wu powtórzyły się niemieckie śpiewy zgłuszone 
odrazu polskim hymnem. Na dworcu, jakiś zdaje 
się pijany turner, zaczął zanadto hałasować, ale 
w obec groźnej postawy naszych Sokołów, poi* 
cja prędko go uprzątnęła.

W! ogóle policja zachowywała się przyzw4- 
cie przestrzegając sumiennie porządku i nie sta
wiając żadnych przeszkód sokolej uroczystości.

(Burmistrz Demmel przypatrywał się pocho
dowi Sokołów polskich z okien magistratu, przy
strojonego w zieleń i; flagi o barwach śląskich 
! państwowfycS. 123

(W ogóle okazało się przy tej sposobności, 
jak  mało niemieckim jest Cktszyn, jak  cienkim 
jest pokost germański narzucony temu starem u 
piastowskiemu grodowi.

—--•^♦oooooOG000*00®*'-----
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Jawne i nowe Koło polnie.
Za kilkanaście dni zbiera się pierwszy par

lam ent austryjafki wyszły z powszechnych wy
borów. Rząd rozpocznie wkrótce układy z 
przywódcami klubów by stworzyć nową więk
szość gotową głosować za kontyngentem re 
kruta i budżetem w zamian za pewne konce
sje na rzecz ich programów.

W  pierwszej linii wchodzi tu w rachubę 
Koło polskie, mające tradycje w tym względzie 
wyborne i rząd bar. Becka liczy z całą pewno
ścią na znaną gotowość Koła do popierania 
konieczności państwowych.

Czy naprawdę jednak w polityce Koła 
ostatnie wybory nie sprowadzą jak twierdzi 
„Czas44 żadnego zasadniczego zwrotu lub 
zmiany?

Przypatrzmy się jego składowi przed i po 
wyborach i rozkładowi frakcyj w jego łonie.

Ostatnie Koło polskie przed wyborami li
czyło 65 posłów, w tern jednego ze Śląska, p. 
Michejdę i jednego z Bukowiny p. Bohosiewi- 
cza i było najliczniejszym i najsilniejszym przez 
swą bezwzględną solidarność klubem w Izbie 
którego głos był zawsze decydującym. Spra
wiła to nadto zręczność jego prezesów, którzy 
należeli do najtęższych polityków w parlam en
cie i wcale znaczna ilość dzielnych parlam en
tarzystów, specjalistów do pracy w komisjach 
i cieszących się we wszystkich klubach powa 
gą i uznaniem.

W  skład Koła wchodziły cztery frakcje po
słów, zgrupowanych pod pewnym programem 
politycznym, polityka Koła była jednak rzad
ko zwłaszcza w dawniejszych czasach wypad
kową programów tych frakcyj, rządzili tam 
wszechwładnie i wyłącznie konserwatyści. Dzie
lili się na Podolaków i „stańczyków44 krakow
skich. Najbardziej wsteczną, upartą, klasową 
i zaśniedziałą frakcją było tych 21 Podolaków, 
z których t>lko kilku przywódzców posiadało 
talent polityczny, pracowitość i szerszy widno
krąg myśli. Oto nazwiska tych utytułowanych 
posłów: bar. Błażowski Julian, bar. Błażowski 
Marjan, Chamiec, Czaykowski, hr. Dzieduszyc- 
ki, Gizowski, hr. Gołuchowski, dr. Kozłowski, 
Moysa-Rosochacki, hr. Piniński W., hr. Piniń- 
ski St., ks. Poniński, ks. Sapieha, Sozański, 
hr. Starzeński, hr. Szeptycki, Tyszkowski i dr. 
Wielowieyski. Przywódzcą tej grupy był daw
niej hr. Dzieduszycki, gdy zaś ten objął buła
wę w Kole, moralnym wodzem został dr. Ko
złowski. Grupa ta  ulegała jednak silnie wpły
wom więcej postępowej i rozumniejszej choć 
nielicznej frakcji krakowskiej Do tej ostatniej 
należeli: dr. Binder, dr. Bobrzyński, dr. Górski, 
Jędrzejowicz, Struszkiewicz, dr. Rappaport, Po- 
powski, hr. Komorowski i hr. Breza razem 9 
członków. Ostatniego prezesa Koła Abraha- 
mowicza zaliczano także do krakowskiej grupy. 
Przewodniczył jej dr. Bobrzyński, duchowy 
przywódzcą wszystkich zachowawców, najświat
lejszy polityk obozu krakowskiego i faktyczny 
przywódzcą Koła.

Demokracja w Kole będąca reprezentacją 
wyłącznie miast liczyła 23 posłów dzielących 
się jeszcze na drobniejsze grupy. Należeli do 
niej t. zw. bezrodzajowi demokraci w liczbie 
10 posłów: Dr. Dulęba, dr. Jabłoński, Koli- 
scher, Merunowicz, Małachowski, Królikos\ski. 
Meiser, Seinfeld, Piętak i Włodzimierz Gnie
wosz, 4 narodowych demokratów: Dr. Głąbiń- 
ski, Battaglia, Gold i Władysław Gniewasz i 9 
skoncentrowanych demokratów, tworzących 
skrajne lewe skrzydło Koła. Należeli tu: pp. 
Sołtysik, Petelenz, Stwiertnia, Doboszyński, Da
nielak, Roszkowski, Bomba, Grek i Mich* jda.

„Centrum ludowe“ liczyło w dawuetn Ko
le 8 posłów t. j. pp. Fijaka, Szajer*, ks. Pasto
ra, ks Włazowskiego, ks. Żygulińskicgo, d ra 
Opydę, Woytygę i Potoczka. adto do Cen
trum  przyznawali się w Kole posłowie wiejscy: 
Niementowski, Jan hr. Potocki i Wierzchow
ski. Do żadnej grupy nie należał p. Bohosie- 
wicz z Bukowiny.

W  Kole polskiem zasiadało 32 właścicieli 
obszarów dworskich, 11 adwokatów i prawni
ków, 7 profesorów uniwersyteckich i szkół 
średnich, 4 urzędników sądowych, 4 księży ka
tolickich, 4 rolników chłopskich 2 lekarzy 1 
dziennikarz i 1 nauczyciel ludowy. Podług wy
znania zaliczało się 54 do obrządku rzymsko
katolickiego, 4 do wyznania mojżeszowego, 2 
do protestanckiego, 1 do greckokatolickiego, 
i 4 do ormiańsko-katolickiego. Do stanu szla
checkiego należało 35 członków, a zatem wię- 1 
cej niż połowa Koła polskiego, w tern było: 2 
książąt, 8 hrabiów i 8 baronów.

* Podług kuryj zasiadało w Kole polskiem z 
78 posłów: 20 z większej własności ziemskiej, 
13 z miast, 3 z Izb handlowo-przemysłowych, 
16 z gmin wiejskich, 11 z piątej kurji. Za obrę
bem Koła po.skiego pozostawało 15 posłów ga
licyjskich. w liczbie tej 7 posłów polskich i 8 
ruskich. Z polskich posłów należało 4 do „klu
bu  ludowego44 (Bojko, Krempa, Kubik i Olsze
wski, Daszyński był członkiem klubu socjalno- 
demokratycznego, a Breiter i W ilk zaliczali się 
do „dzikich44.

W  ubiegłej sesji dzierżyli buławę Koła: 
stary .,regimentarz“, Apolinary Jaworski jesz
cze od r. 1897 do 1902, po nim do r. 1906 hr. 
Dzieduszycki, a gdy ten wstąpił do gabinetu p. 
Dawid Abrahamowicz przewodniczył ostatnie
mu Kołu kurjalnem u do końca. Pierwszym 
wiceprezesem Koła był ostatnio p. Bobrzyński, 
drugim p. Dulęba. Tak i w prezydjum i w ko
misji izbowej większość mieli konserwatyści, 
ci też jako mężowie zaufania Koła otrzy
mywali stosunek z rządem, który 
i przy wyborach płacił im dług wdzię
czności przez znane praktyki staro
ścińskie, tępienie ruchu ludowego i forsowanie 
kandydatów konserwatywnych do parlamentu.

O pin ja publiczna rzadko zgadzała się z po
lityką Koła, oskarżając przywódzców konser
watywnych o brak energii, o podporządkowa
nie interesów kraju interesom  partyjnym, o 
zbytni lojalizm, prowadzący do poniżenia god
ności narodowej. Polityka konserwatywna wy
wołała niezadowolenie we wszystkich kołach 
kraju i wywołała szkodliwy odruch, hasło: 
„precz ze solidarnością Koła44, będące wyrazem 
rzekomo postępowych i dem okratycznych ele
mentów, a tern samem osłabiła tę spójnię i 
siłę naszej reprezentacji, jaką jest bezwarunko
wa jej solidarność.

W  ostatnich czasach zaszła w polityce Ko
ła zmiana na lepsze, spodziewać się zaś nale
ży, że polityka przyszłego Koła, w którem kon
serwatywna frakcja nie uzyska większości, bę
dzie naprawdę wyrazem opinii całego narodu, 
że szczerze demokratyczny i postępowy kieru
nek wytyczy jej właściwe drogi.

——oooooooq(X)goo(xk>oo------

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN

KRAKÓW 3 czerwca.
— Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie

działek Erazma biskupa i Klotyldy królowej; 
we wtorek Franciszka Garaccio i Kwiryna bi
skupa.

— Kalendarzyk astronomiczny. W schód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 37 
zachód przyp*d o godzinie 7 minut 39; dłu
gość dnia godzin 16 minut 2.

— Boże Ciało. Procesya z kościoła UO. 
Dominikanów, celebrowana przez ks. Kanoni
ka Katedr. Jana Krupińskiego po odprawionej 
sumie wyruszyła na Rynek główny w niedzie 
lę o godz. 91'ji rano przy udziale duchowień
stwa, bractw i cechów ze sztandarami. Proce- 
s y i  towarzyszył także oddział' uczniów gimnaz
jum  św. Jack * z - swoim sztandarem, poprze
dzony orkiestrą złożoną z uczniów tegoż gim

nazjum, którzy przygrywali podczas pochodu 
pięknie i z młodzieńczym zapałem, przez co 
zasłużyli na prawdziwe uznanie i pochwałę tak 
ze strony całego duchowieństwa jak i publicz- 
ności. Ewangielie przy łtarzach w Rynku śpie
wali kolejno: Ks. Honorat Jedliński Kapucyn; 
Ks. Bernard Kalisz Franciszkanin; Ks. W ilhelm 
Kroczek Kanonik Reg. i Ks. Felicyan Krzemień- 
ski Tow. Jez. przy ołtarzach śpiewał chór 
św. Jacka pod bałutą O. Sadoka Dominika
nina. Procesya odbyła się przy tłumnym udzia 
le osób, zrazu przy pogodzie, lecz od trzecie
go ołtarza zmuszony był pochód schronić się 
do kościoła N. P. Marji z powodu ulewnego 
deszczu, gdzie odśpiewano czwartą Ewangie- 
lię, a potem  przy niebie jasnem, wypogo- 
dzonem znowu powrócono do kościoła 0 0 .  
Dominikanów.

— Fundusz im. prof* Jordana. Dnia 25. 
maja 1907 słuchacze wydziału lek. uniw. Jag. 
na wiecu ogólno medycznym uchwalili zebrać 
na ręce skarbnika Tow. Biblioteki medyków 
w Krakowie drogą składek od słuchaczów wy
działu lekarskiego i dawniejszych uczniów śd. 
prof. Jordana, jako też jego kolegów, fundusz 
mający ułatwić niezamożnym słuchaczom stu- 
dyowanie medycyny i postanowiono go n ,z- 
wać „fnnduszem im. prof. Jordana44. W tym 
celu wybrano też komitet, w skład którego 
weszli medycyny p. p: Kiwerski, Krawczyński 
Matlak, Saski i . o wierz.

— YIH. doroczne walne zgromadzenie Zwią
zku katol. krawców w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę 16. czerwca w sali domu robotni
czego przy ul. św. Tomasza 37. o godz. 5 tej 
po południu. Porządek dzienny: 1. Sprawozda
nie dyrekcji, 2. Sprawozdanie komisji kontrol. 
3. Rozdział zysków, 4. Wnioski i interpelacje.

— Dwa festyny zapowiedziane na wczoraj 
w parku Jordana i parku krakowskim, nie mo
gły się odbyć z powodu deszczu, który padał 
przez całe popołudnie.

— Kierown ctwo kliniki położniczo-ginelo- 
gicznej w Krakowie i wykłady kliniczne po
wierzył wydział lekarski U. J. doc. Dr. Dobro
wolskiemu.

— Izba adwokacka krakowska odbyła wcza 
raj doroczne walne zgromadzenie pod przewo- 
dniatwom prezesa adwokata Dra. Koya przy 
licznym udziale miejscowych i z kraju przyby
łych członków. Załatwiono sprawy administra
cyjne, omówiono utworzenie funduszu dla wdów 
i sierót po adwokatach, wreszcie uchw alona 
motywowaną rezolucję przeciw Towarzystwu 
ochrony podatników w Krakowie, jako wkra
czającemu w zakres działania adwokatów. W re
szcie dokonauo wyborów uzupełniających.

— Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego
krakowskiego odbędzie się we środę dnia 5 b . 
m. o godz 6 wieczór w liom u lekarskim (Ra- 
dziwiłowska 4). Na porządku dziennym wykład 
Dra. Ehrenpreisa.

— Kradzież u oficerów. Śledztwo policyjne1 
prowadzone przez komisarza policji p. R. K ru
pińskiego, wykrywa coraz więcej faktów W 
Jarosławiu, gdzie świeżo aresztowano Alfreda 
Wilczyńskiego, będącego tam w służbie wcjsk- 
spełniono kilkanaście takich kradzieży, tak ze 
szkoda wynosi do 8000 k. Kradzieże spełniano 
tam od jesieni zeszłego roku. Prócz Krakowa- 
Rzeszowa, Jarosławia i Ołumuńca teren działał 
ności Zabielańskiego obejmuje jeszcze i inne 
miasta, w którrych zjawiał się zawsze jako Nawa 
łek lub Wilczyński. Pod nazwiskiem tego osta
tniego Zabielański odbył nawet 5 miesięczną ka 
rę w tutejszym sądzie krajowym karnym. Nadto 
posiadał Zabielański legitymacje na imię i naz
wisko Nawałka, którą mu Korona wyrobił.

• Wykrycie głównego herszta i działacza, Vpo 
wodowała rewizja dokonana u Korony, u którego 
znaleziono adres Zabielańskiego. Zabielański 
był już karany w Krakowie, w Bernie i innych 
miejscowościach. Wysokość szkody wyrządzonej 
przez kradzeże różnym oficerom,, obliczają na  
30.000 koron.

m i 0 D 0 5 9 T n i f l  K a z i m i e r z a  R o b a c k i e g o
MIÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT.

MIDI 1 R lm m i jdiM 
MIÓD ESSENCYA 
MIÓD KOPOW1EC,

n u l-BJ.lvA 80 l a .  
BUTELKA 1 ZŁR. 

BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT.

założona id !841r. 
Krak ó id, ul Słani, 
b o isk a  26 poleco

MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT. 
MIOI) BERNARDYŃSKI — BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI — WISNIAKI -  I DERENIAKI.
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„Cierpki Owoc*‘ Bracci „Mieszczanie Gor
kiego.

Dalsze występy p. Feldmana.
Od slizkiego dowcipu Bracci, który grani

czy dość blisko z pornografią, — do ponurego 
i głębokiego pesymizmu autora Mieszczan, prze
skok jest duży. P. Feldman w obu tych rodza
jach okazał się tym samym pomysłowym, in
teligentnym i wszechstronnym artystą. W roli 
biednego „mistyfikatora“ z „Cierpkiego owoc u % 
która nastręcza wiele pokus do łatwej karyka
tury, był w swych małżeńskich niepowodze
niach, naturalnie śmiesznym, nietylko dzięki 
sytuacji fatalnie dwuznacznej, ale i przez dy
skretną charakterystykę fizycznego niedołęstwa 
i moralnego kretynizmu. Jako Bezsiemionow, 
miał wiele posępnej siły nie wpadając w po
spolitość melodramatu.

Co do tej ostatniej postaci, należałoby po 
czynić parę zastrzeżeń. Charakterystyczną stro
nę tej postaci, która do pewnego stopnia sym 
bolizuje starsze pokolenie przedrewolucyjnej 
Rosji, wyzyskał p. Feldman do ostatnich gra
nic, we wszystkich szczegółach i odcieniach. 
Były tam rysy w prost genjalnej aktorskiej po
mysłowości, a całość doskonale utrzymana w 
tonie popędliwej surowości i zgryźliwego ego
izmu starości. Brakowało podkreślenia rozdźwię 
ku uczuć i poglądów pomiędzy Bezsjemiowem 
a „młodą Rosją‘‘ reprezentowaną przez jego 
dzieci i ich  rówieśników, — który stanowi isto
tną treść dramatu. W ina tego niedostatku leży 
także po stronie autora, który zanadto rozpro
szył się w szczegółach charakterystyki pojedyn
czych figur i przeczernił tło swego o b razu /u - 
trudniając w ten sposób sceniczne uwydatnie
nie zasadniczego pomysłu.

W ogóle przedstawienie „Mieszczan^ nie 
należało do najszczęśliwszych. Niezmiernie in
teresującą kreacją był ptasznik p. Solskiego, 
pani Arkawin bardzo inteligentnie odegrała ro
lę nieszczęśliwej córki Bezsiemienowa, pani 
Łazarewicz i p. W ęgrzyn dobrze uchwycili ty
py Leny i Nita, natomiast b. ważna r. Tetierewa 
była pojęta i odegrana fałszywie, — a innym 
pomniejszym brakowało wyrazu. Stąd ca
łość dram atu wyszła blado, a niektóre sceny  
wlokły się z przygnębiającą powolnością.

T e I c g r a m y .
0

BURZA W E LWOWIE.
LWÓW. Wczoraj po południu przeszła 

nad Lwowem gwałtowna ulewa z urwaniem 
chm ury i gradem. Ulice zalane zostały na ca
łą  szerokość. Na niżej położonych przedm ieś
ciach woda uniosła parkany, poząlewała ogro
dy i wtargnęła do mieszkań. W wielu domach 
zostały zalane piwnice. W ulicy Żółkiewskiej 
koło rampy kolejowej nastąpiła przerwa w ru 
chu tram waju konnego z powodu zamulenia 
toru. Szkody znaczne.

•  —
JUBILEUSZ „RUDOLFINIUM“.

WIEDEŃ. W  obecności cesarza i arc. 
Reinera odbyła się wczoraj przed południem 
uroczystość 25 lecia „Rudolfiniumu. Po prze
mowie cesarza zabrał głos prof. Gersun, któ
ry wspomniał o protektorze instytucji arc. Ru
dolfie, zmarłym prezesie hr. Wilczku i prof. 
Billrocie.

1 ■—
CIĄGNIENIE LO&ÓW TURECKICH.

WIEDEŃ. Przy przedsięwziętem w Kons
tantynopolu ciągnieniu losów tureckich, padła 
główna wygrana 300.000 frank, na Nr. 1,591,694; 
druga wygrana 50.000 frank, na Nr. l ,20B.B4 l .

-------
KATASTROFA KOLEJOWA.

SALCBURG. Koło stacyi Bischofshofen 
wykoleił się wczoraj pociąg osobowy Nr. 2218

Maszyna i tender przewrócił się. Maszynista 
znajduje się prawdopodobnie pod maszyną 
W edle innych informacyj 2 osoby ze służby 
kolejowej i 5 podróżnych doznało lekkich ska 
leczeń. Śledztwo w toku. Przerwa w ruchu 24 
godzin.

>»— o—
„CZARNA SOTNIA“ U CARA.

PETERSBUG. W śród 31 posłów prawicy 
którzy w sobotę przyjęci zostali na posłucha
niu u cara i carowej, znajdowali się biskupi 
Eulogiusz i Platon, hr. Bobrińskij i Puryszkie- 
wicz.

 o------
REORGANIZACYA SENATU W ROSJI.
PETERSBURG. Rada państw a rozpoczę 

ła obrady nad położeniem w sprawie reorga- 
nizacyi senatu. Reforma ma na celu wyja
śnienie stosunku między senatem  a m inister
stwem sprawiedliwości i przyspieszenie admi- 
nistracyi w senacie.

— 0 -
ZABÓJSTWA W  ROSYI.

PETERSBURG. W  Orenburgu został w 
sobotę zamordowany pomocnik prokuratora 
Isejew. Sprawcę, którym był robotnik, uwię
ziono.

W  Sosnowcu zamordowany został ubieg
łej nocy jeden inżynier przez nieznanego spra
wcę.

 o--------

PETERSBURG. Inżynierowie portowi Beers 
i Nevberg, zostali zastrzeleni przez nieznanych 
sprawców podczas inspekcyi t. zw. galernej 
przystani.

Pomimo obecności bardzo wielu ludzi za
bójcy uszli nie ścigani przez nikogo.

PENSA. (Pet. aj. tel.) Dyrektor semina- 
ryum  duchownego został wczoraj przez pew
nego młodego człowieka zastrzelony.

— — n-------
BANDYCI W BANKU.

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Onegdaj o 
godz. 5 po południu siedmiu uzbrojonych lu
dzi napadło na filię banku państwowego zas
tawniczego. Sprawcy zamknęli urzędników i 
interesantów w jednym pokoju, poczem za
brali 40Q0 rbs. i uszk  Na ulicy ujęto jednego z 
pośród nich.

.....
MORDERSTWA POLITYCZNE W  ROSYI.

RYGA. Hr. Edger Keyserling, syn właści
ciela Altenburga, został zamordowany w swo
im m ajątku Gróssen w Kurlandyi. Keyserling 
objeżdżał konno pola, gdy nagle I  uzbrojonych 
mężczyzn otoczyło go, ściągnąło ną ziemię i 
zamordowało w sposób tak okrutny, że zwłok 
nie można było rozpoznać.

Młody Keyserling należący do rodziny bar
dzo dobrze widzianej u dworu, był jednym z 
najzaciętszych przeciwników rewoiucyi. Pod
czas strasznych wypraw karnych jenerała Mel- 
ler-Zakomelskiego, towarzyszył tem u okrutni- 
kowi i wskazywał wsie, które należało ukarać.

SUŁTAN A CAR ROSYJSKI.
KONSTANTYNOPOL. Sułtan wysłał ca

rowi depeszę z powodu udarem nienia zama
chu. Wczoraj am basador rosyjski Sinowiew na 
posłuchaniu u sułtana złożył podziękowanie 
cara.

SYTUACJA W PERSYI.
KONSTANTYNOPOL. W edle pogłosek ze 

sfer dyplomatycznych sytuacja w Persyi jest 
poważną. Wielki wezyr zamierza zgłosić dymi- 
syę.

KATASTROFA AERONAUTY.
RZYM. Podczas uroczystości narodowej, 

w której udział wzięła para królewska, zapa- 
hł się balon wojskowy na wysokości 300 m e
trów z powodu wyładowania się elektryczno
ści i wśród olbrzymiego poruszenia widzów, 
spadł na ziemię. Kapitan Ulliseli odniósł cię
żkie rany i został odwieziony do szpitala, gdzie 
popołudniu zmarł. Król odwiedził kapitana 
jeszcze za życia, w szpitalu.

 o——
POWSZECHNY STRAJK MARYNARZY. 

MARSYLIA. (B- kor.) Strajk marynarzy jest tu  
powszechnym. Wczoraj przed południem roz
brojono wszystkie okręty- Okręty wojenne 
przewożą pocztę. W  Bordeaux sądzą, źe strajk 
marynarzy będzie powszechnym. Do wieczo
ra panował zupełny spokój. W drożone zosta
ły rokowania ugodowe.

SANCT NAZAIR. (B. kor.) Tutejsi maryna
rze i oficerowie okrętów poslanowili jednogło
śnie strajk jeneralny.

TOULON. (B. kor.) Tutejsi rybacy przyłą
czyli się do strajku marynarzy.

--—-*>------
STRAJK ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.
AMSTERDAM. Także tutaj wybuchł strajk 

robotników portowych.
 o------

W  OBRONIE ANTYMILITARYSTOW.
PARYŻ. Ogólny związek robotniczy od

był wczoraj zgromadzenie celem zaprotestowa
nia przeciw aresztowaniu antimilitarystów. Po 
przemowie dep. Jauresa, który zarzucił, że 
rząd wydając zarządzenia, popełnił wielkie 
głupstwo, uchwalono jednogłośnie porządek 
dzienny przeciw nieuzasadnionym aresztowa
niom.

  o------
PARYŻ. Były m inister wojny jenerał Bil- 

lot zmarł.
MONACHIUM. Przybył tu  austryacki mi

nister kolei Dr. Derschatta.
 o------

DYMISYA WUICZA.
BELGRAD. Dziennik urzędowy ogłasza 

ukaz królewski przenoszący w stan spoczyn
ku posła w Berlinie Wuicza.

»■ ■ -O" ■-—
RZĄD PORTUGALSKI I PARLAMENT.

LIZBONA. Prezydent ministrów przedsta
wił się wczoraj w nowym klubie partji liberal
nej i wygłosił swój program. Opozycja parla
m entarna czyni królowi zarzut, że bezprawnie 
rozwiązał parlam ent i zgodził się na rozmaite 
dyktatorskie zarządzenia rządu.

 + —
TRZĘSIENIE ZIEMI W  EQUADOR.

SANTJAGO DE GUAYAQUIL (EQUADOR) 
W  sobotę odczuto tu  trzy silne trzęsienia zie
mi, z powodu których dzwony kościelne za
częły dzwonić sam e z siebie. Mieszkańcy w 
strachu wypadli na ulice. Poważnej szkody 
trzęsienie ziemi nie spowodowało.

 o -
ZAMIESZKI W  CHINACH. 

HONKONG. (B. kor.) Powstanie w Kwantung 
rozszerzyło się na całą prowincję. Przywódcy 
powstania oświadczają, że nie występują prze
ciw obcym, gdyż cały ruch zwrócony jest prze
ciw panującej dynastji.

ABOY- Futro Reutera donosi, że 40 mil na 
południe od A*'.oy 30.000 ludzi przystąpiło do 
pmvMan a, które wywcłało groźną sytuacyę. 0 -  
.zekują tu taj przybycia wojsk i okrętów wojen
nych

riMUai i mmn m 4i m* p* m  i o i wiium*
łmłek Km | (Km

Dr Dieć, FraniceDic i Paolclć
Kretów, Rynek fłtwny 25 (Gmeli Bankę Bełlcyjekfefpj.

liniBltili i proniicfi
n M moIi ri| u M M M M  

Cenniki gratis i franco.
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Rządowo uprawniona

1

Fabrya wód minsr. sztucznych i spscjaln. leczniczych
pod iiirmą

R .  R Z ą O A  1 0 M M U R 9 I L I
w K ra k o w ie , u lica  sSw. G epir^dy, h  4. 

wyrabJ* pod kontro lą kom isji Przemysłowej Tow Lekarskiego 
krak., u olejone orzez toż Tow arzystwo 3200

w o d y  a i f i E R A ^ a s  s z t u c z m e
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Blirtskie], Gieshiłłilerskiej, Selterskłej, Kici)}, Ifomliurg, Kissingen,
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela* 
zistą, kw aśną oraz inne wody m ineralne z przepisu p ro l 
J a w o r s k i e g o *  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

Lawn ‘ennis, Rakiety,
.Pilii, Buciki i t. p.

  KROKIETY, Hamaki
i inne przybory sportowe w wielkim wyborze polecają najtaniej

REIMi SPÓŁKA, Kraków Rynek 37.
N ow e C en n ik i tego  d zia łu  w ysy ła  za d an u o  i  o p ła tn ie .

C iągn ien ie  n ieo d w o ła 
ln ie

6 czerwca 1007.

G łów na w ygrana  
Koron 20.000 Koron

Lołerya n a  d o m
sierot

L o s  1 K o r o n ę

Do n ab ycia
w domach bankowych i kantorach 
wvmiany: Jos. A ltstad ter, Eiben- 
schtitz, Karol Gottlieb. IzakG ra- 
jower, A. Holzer. K urnatow sky 
& Alb. Mendelsberg, w Krakowie.

10.000 K O R O N  N A G R O D Y
dlo niem ających brody i łysych

Brody i w łosy można rzeczy
wiście w przeciąga 8 dni w y
wołać przez użycie prawdziwe
go duńskiego „Balsamu Mos“. 
Młodzi i starzy , panowie i pa
nie, używają jedynie „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi 
i włosów, bo zostało udowo- 
dnionem, że „Balsam Mos“ jest 
jedynym  środkiem współczesnej 
nauki, który w ciągu 8 do 14 
dni tak  dalece działa na cebulki 
włosowe, że w łosy zaraz rość 
zaczynała. Za nieszkodliwość   • „ fn niA ioafgw arantuje się jeżeK tq m e jest 
prawdą, to zapłacim y 10.000■ A  1_ -M. l*An>ił AWtirnL oron  g o t ó w k ą  każdemu 
nie mającem u brody, łysem u 
albo m ającem u rzadkie w łosy

każdemu 
ysemu 
włosy

gwarancyę
który używał ,b alsam u Mos“ przez 6 tygodni bez skutku.

P . S. Jesteśm y jedyną firmą, która daje tego rodzaju gv „ „ 
Posiadamy liczne polecenia lekarzy, opisy i uznania. Przed nasladowni 
ctwem energicznie sie ostrzega, „w edle prób, dokonanych przezemnie na 
pańskim „Balzamie Mos“, mogę panu donieść, że jestem zeń nadzwyczaj 
zadowolony. Już po ośmiu dniach okazał się znaczny porost włosów, a

Somimo, że w łosy były jasne i miękkie, były jednak bardzo silne Po 
wżeh tygodniach broda poczęła przybierać swój naturalny kolor i do

piero wtedy rzucało się w oczy nadzwyczaj dodatnie działanie pańskiego 
balsamu. Dziękując nąjnprzejmiej pozostaję z szacunkiem I. C. Dr. Tverg 
Kopenhaga. Pakiet „Balsamu Mos“ 5 guldenów. Opakowanie dyskre
tne. Przesyła się za zaliczką. Proszę adresować do największego specy- 
alnego składu na świeoie: MCos Magazlnet, Kopenhagą 338 D a  
n i a ) .  (Pocztówki należv frankować marką 10-halerzową, listy marką 
25 halerzową). 2252 1

Dobrze prosperująca 
FABRYKA OLIWY

w Prowancyi (Francya), | C  poszukuje

zastępcy lub generalnego zastępcy
dla swej wyborowej oliwy do jedzenia.

Łaskawe oferty pod H. L . 4 5  uprasza się wysyłać do:

Haasenstein 9t Vogler A.-G.
BERL.UST W . 8 .  684

potrzebny mleczarz
zpraktyką na wieś, oraz STEL
MACH z dobremi poleceniami.

Wiadomość w  biurze Rozalii 
Krassuskiej," ul. Jagiellońska 1. 6.
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JDo sprzedania
Wolant na 6 osób w  bardzo do
brym stanie, również gig prawie 
nowy, obydwa wózki za bezcen do 
pozbycia. Wiadomość w  Adm. Gło
su Narodu pod lit, A. H. 667

Założony w r. 1872
Z A K ŁA D

rzeźbi arsko-kamienia- 
rski

Braci Trembeckich
w Krakowie.

■ul. ltakow ieeka L . 7. 
Podejmuje się wyko
nania wszelkich robót, 
w zakres ten  wchodzą
cych a w szczególno
ści grubowców i 
pomników tak *w 
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, m arm u

ru  i granitu.

Przez W ys. c. k. Nam iestnictwo konc.

Sok malinowy
przewyborny, z dużą ilością cukru 
gotow any, w ysyła handel K alend- 
kiewicza w L im anow y po 8 koron 
w naczyniach 5 kg. oplatne w Au- 
stryi, 665-—20

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsię
biorstwo budowy murowanej 

szkoły w Babicach
pod Oświęcimem mieszczącej w so
bie cztery sale naukowe, kancelaryę, 
gabinet, mieszkanie dla nauczycie
la, kierującego i piwnicę ogłasza się 
niniejszem licytacyę p m z  pisemne 
oferty, które wniesie należy do dnia 
10 czerwca 1907 do godziny 12 
w południe do Bady szkónej miej
scowej w Babicach. Kw >ta wywo
łania w ynosi 33*222 K* 45 hal* 
Do ofert należycie ostęplow anych 
należy dałączyć wadyum  w wyso
kości o proc. z oferty wynikającej 
sum y ogólnej kosztów* w szystkich 
prelim inow anych robót i deklaracyę, 
że oferentowi znane są  szczegółowe 
i ogólne warunki budowy i że w a
runki to obowiązuje się w zupeł
ności wykonać. P iany i kosztorysy 
budowy, tudzież bliższe w a ru n ń  bu 
dowy są do przejrzenia u  Prze wo
dni szącego Bady szkolnej m iejsco
wej w Babicach. 652 3

OT 3aszczBńDce
obok Zakopanego
do wydzierżawienia

p r  na sezon Utni -m
RESTAURACJA

W iadomości udzieli Zarząd dóbr 
Poronin. 662 - 5

Z i .
B ada szkolna miejscowa w Ju r- 

czycach ogłasza licytacyę na po
staw ienie budynku jednoklasowej 
szkoły wraz z mieszkaniem nauczy
ciela za ryczałtową kw otę 10.000 k.

Oferty opatrzone yadium  w w y
soko ści 500 koron  nadesłać należy 
do 14-go czerwea . b r.na  ręce p rze
wodniczącego rady szkolnej miej
scowej.

6 7 0 -3

W  Prądniku  białym  dom 
I  piętrowy

o 7 ubikacyach, z ogrodem do wy
najęcia lub sp rz tla n ia  zaraz. 

Fabryka garbarnia
do sprzedania lub wydzierżawienia 
z całem urządzeniem, i maszynami. 
W iadomość n Sławieńskiego przy Ul. 
Sobieskiego 1. 5 od godziny 3—4.

K ilku zdolnych, dobrze poleconych

czeladniKńw masarskich
jakoteż do nauki chłopaków

przyjmie zaraz pod korzystnem i wa
runkam i

Ant. Kasztelnik
masarz W Żywcu.

MIESZKANIE
poKoi frontowych, pot(S] dla 

słnżby, przodpolfij, Kuchnia i ła - 
zicnKa przy nt. Kanonicze] 1.19 
i-*** piiłro do wynajęcia od 1-»«
HpCa. 657 - 3

umiejąca gotować, przyjmie obo
wiązek gospodyni u starszego Pana. 
K . K . Maków, poste restante.
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d la  s p r a w
WOJSKOWYCH

F.

Osoka wolna
w średnim  wieku, znająca się do
skonale na  k ichni i domowem go
spodarstw ie poszykuje zajęcia zaraz. 
Adres: F. G. Krzeszów, ul. B ernar
dyńska 1. 14 w podwórzu. 664 3

!ZAKOPANE!
Pensyonat p. J. TeteroweJ „Wiktorja"
przyjm uje zgłoszenia już od 1-go 
czerwca w Zakopanem, na  sezon 
letni. Ceny b. przystępne, kuchnia 
zdrowa i obli ta, pianino w miejscu. 

Chorych na gruźlicę nie 
przyjm uję.

Zakopan e ul. b tara-P olana dom E l
iasza R s d z i k o  s k i e g o  pensvonat 

„W IKTO RJA ".

P otrzebny je s t zaraz

ekonom
w sile wieku, kaw aler, energiczny7, 
z dobrem pismem, pod rękę w łaś
ciciela. R enektanci zechcą się zgła 
szać z podaniem  w arunków , pod 
Zarząd dóbr W róblowice. p. Zakli
czyn nad. Dunajcem. Odpisy św ia
dectw  nie będą zwracane.

Fabryka lrapna
Rząska

biuro sprzedaży L  i G. Ha 
den Kranów Basztowa 26

dostarcza

wapno sKałistc o najwUKszej 
wydainoici oraz wapno gaszo

ne najlepszej jaKoóci
po najtańszych cenach. 645 3

Potrzebujemy 
kilkaset kóp kropideł

zwyczajnych i większych
i prosim y o nadesłanie oferty.

S. Bendlewicz i Sp.
Pleszew

(Wielkie K sięstwo Poznańskie).

Fortepian
używany, długi, aa 40 K. do sprse 
dauia. Wiadomość w Adnmtstraeyi- 
„GIosu Narodu". 682 3

Parcela narożna 43 vn. b. 
frontu

a 118 kw. sąż. powierzchni, w  pię
knem położeniu, z planem zatwier
dzonym do sprzedania. Wiadomość 
Tenczyńska 4. I p. of. 680 3

„Ekspedycya c. k. kolei państw, 
w Krynicy poszukaje na czas od 
1. czerwca do końca września b. r.

Urzędnika
kancelaryjnego

obeznanego dokładnie z taryfami i 
mauipulacyą kolejową, najchętniej 
funkoyonaryusza kolejowego. Zgło
szenia z dowodami uzdolnienia i z 
podaniem warunków pod: J. Przy* 
byłowski w Krynicy." 683 3

■^(były oficer i urzędnik m tendantu- 
ry  wojskowej.)

Krakom, ul. Kromoderska 44
(róg n i. Szlak).

W szelkie dotyczące objaśnienia, po
dania, prośby i t. d. fachowa pomoc 
naw et w najtrudniejszych przypa
dkach. U stnie lub w drodze pise
mnej. W adyum  bardzo umiarkowe- 
ne. Godz. biurowe od 9—12 i 3—6. 
 680 10

! !  ? f lS T ! l.  K R E m S U
Lakiery i A pretury do odświeżania 
i konserwowania wszelakiego obu
wia. — Znakom ite w yroby krajowych 
fabryk „Iskra" i „Stan. Hofa“ rów 
nież, oryginalne angielskie i f ran
cuskie czernidła do obuwia. — Szm at
ki i szczotki specyalne do czyszcze

n ia obuwia pastą.
Lakiery do kapeluszy 

słomkowych  
polecają

Heim i Spółka
Rynek 37. KRAKÓW. Linia A - B .

(538)

JEDYNA W K RA JU

F A B R Y K A  PASÓW j
maszyn owych

IgnacegoWurmij
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18i

gjSB r̂S Zakład artystyczno-J 
kamień iarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw  cm entarz! 
w K rakow ie posiadf 
wielki w yb. got. poi 
z piask., g ranitu  i 19 
m uru. Podejm uje sid 
wykon, grobowców u  
m iejscu i na prow. [268

KoniaK leczniczy
firm y

C a iis  i Stoch
p o leca  h a n d e l  

pod firm ą:

Woj&ieGh Olszowski
w K ra k o w ie , 

Mały R yn ek  R og ul. 
S zp ita ln ej.

i I
DO PODRÓŻY 

sprawach handlowych (możłi
wie z kaucyą) na dobre w ynagro

dzenie poszukuje
A gen cya  h an d low a Rro* 
n isła w a  K ra sick ieg o  K ra  
ko w . 636 3

Kto szuKa posady,
kupca, oficjalisty, sługi'*
t. d. powinien ogłosić w piśmie 
naszem, które ukaże się 15-go lipa-wC 
w p ią tą  roczDicę istnienia, w ilości 
dwadzieścia tysięcy egzemplarzy- 
Adres: Bedakoya i A dm iuistracya 
„INTERESU" Kraków, ulica Sze
w ska 1. 23. 687 3

NA

roczną służbę
parobków i dziewczęta

do wszelkich robót gospodarczych, 
tylko po dzfeń 15-go czerwca zamó
wienia przyjm uje

BIURO ROBOTNICZE 
Br . KRASICKIEGO 

Kraków, ul. Szewska I. 23

Żniwiarzy, Kosiarzy
s końcem czerwca i w lipcu w ysyła  

BIURO ROBOTNICZE 
Br. K R A S IC K IE G O  

u l. S zew sk a  1. 2 3

FCZĘ

pisać na maszynach
za naukę miesięcznie 16 koron 

(jedna godzina dziennie).
Zapewniam posadę

na 80 koron miesięcznie
każdej uczenicy lub uczącemu, 
skoro za godzinę za dyktan
dem bezbłędnie arkusz napi
sać zdoła. %
Przepisuje się wszelkie skryp^- 
ta, skargi, podania, kontrakta 

i t. p.
Arkusz pisma maszy
nowego liczę tylko SOK
Przy stu  egzemplarzach tej 
samej treści, tylko 10 halerzy.

Bron. Krasicki
Biuro pisania na maszynach

Kraków, Szewska 1. 23

Jtcatnoff parterowa ,
w bardzo dabrem położeniu w Pod
górza wraz z parcolą do budow y! 
je»t pod przystępne mi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość w sklepiły  
przy ulicy Stachowskiego L. 25™ 
w Krakowie. 681 8

* * * * *
tWydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W drukarni »,Głosu Narodu“ pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego w Krakowi#


